
G A Z E T A  LWOWSKA.'
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W iadomości kraiowe.
Ze Lwowa dnia 26. Czerwca. —  Dma 

^czorayszego nadciągnęła do naszego miasta 
kdna przechodząca D yw i z ya  C. K. Strzel­
ców.

Z różnych C y r k u łó w  Gal icyi  nadchodzą 
bardzo przyiemne wiadomości o dobrym sta- 
" ‘.e zboża na polu. Listy z B i a ł e y  (koł o  
BieLka) i T a r n o w a  donoszą,  że ceny zbo- 

znaczni#* t#a##ize spad ty*
Z  Wiednia d. 17. Czerwca. —  Gazeta tu- 

leysza zawiera co następuie: Dnia 14. Mar- 
Ca r. b. został między obydwoma Cesarskie- 
jni Dworami A u s t r y  i a c k i  m i F r a n c u z ­
k i m  nastepuiacy traktat obronnego przy­
mierza zawarty,  i przez Pełnomocników obu 
Mocarstw podpisany:

N. Cesarz A  u s t r y i a c !t i , Król  Węgier­
ski i Czeski,  tudzież N. Cesarz F r a n c u z ó w ,  
Król W ło s ki ,  Protektor Reńskiego, a Pośre­
dnik Szwaycarskiego Związku , w zamiarze 
ustalenia na zawsze będącey między sobą 
przyjaźni i dobrey harmonii,  o których u- 
trzymanie są troskl iwi ,  iako też w zamiarze 
wspólnego przyłożenia się przez zupełne i 
stałe ziedooczenie się do utrzymania pokoiu 
fla stałym lądzie, a przywrócenia onegoż na 
tnorzach; tudzież z względu, iż dopięciu tych 
Pożądanych w yp adk ów  nic tak' dogodnetn 
uydz nie może,  iak zawarcie traktatu przy- 
uiierza maiącego za cel bezpieczeństwo obo- 
P°lnvch Państw i posiadłości, oraz rękoymi.ę 
głównypii polityki ich przedmiotów; miano­
wali tym końcem Pełnomocnikami swoiemi,  
l °  ieat j.

N. Cesarz A us t r y  i a  c k  i , Król Węgier- 
Jki i Czeski : Karola Xięcia S c h  w a r z e n -  

e r ga,  także Xięcia K r u m a u s k i e g o , K a ­
walera orderu złotego Runa, W. Krzyża Król:

Węgierskiego- orderu SI Szczepana, Kommffti '  
dora orderu w o jsk ow eg o Maryi  Teressy , 
Kawalera W.  Krzyża Legii honorowey,  swo- 
iego Szambelona, aktualnego taynego Radce, 
Jenerała iazdy,  Właściciela iednego pułku 
ułanów,  i Posła przy N. Cesarzu Francuzów,
Królu Włoskim.

Zaś N. Cesarz F r a n c u z ó w ,  Król 
Wł o s k i ,  Protektor Reńskiego, a Pośrednik 
Szwajcarskiego Z w ią z k u :  Hugona Bernarda 
Hrabiego Ma ret , -  Xięcia B a s s a n o ,  K a w a ­
lera W, K r z y ż a  Legii honorowóy, Komman- 
dora o r d e r u  Korony żelazney,  Kawalera W^ 
Krzyża Król: Węgierskiego orderu S. Szcze­
pana,  Bawarskiego orderu S Huberta ,  Sa­
skiego orderu Korony, Perskiego orderu Słoń­
ca pierwszey klassy, W .  Krzyża Badeńskie* 
go orderu Wierności,  iednego z czterdziestu 
Współczłonków drugiey klassy Cesarskiego 
Instytutu F r a n c y i ,  i swoiego Ministra 
Spraw zewnętrznych; którzy po wymianie 
pełnomocnictw swoich zgodzili się na po­
niższe artykulv :

A r t .  I. Maią bydź na zawsze przyiażń,
szczere ziedooczenie się i przymierze między 
N. Cesarzem A u s t r y i a c k i m , Królem We- 
gier.kim i Czeskim, i N. Cesarzem F r a n c u ­
z ó w ,  Królem Włoskim, Protektorem Reńskie­
go, a Pośrednikiem Szwajcarskiego Związku. 
W skutku tego obie wysokie umawiające się 
Mocarstwa obłócą na to swoią szczególniej ­
szą uwagę,  ażeby trwaiące szczęśliwie mie­
dzy niemi, iako też między r e s p e c t i y e  ich 
Państwami i Poddanemi przyiaćieiskie stósuo- 
ki utrzymać,  wsżystkiegó, coby ie nadwerę­
żyć  mogło • imikać , i w każdym względzie 
przykładać się do obopólnego pożytku / h o ­
noru i korzyści .  —  A r t .  II. Obie wysokie 
umawiaiące się Mocarstwa,  zaręczaią sobie 
uawzaiem całość teraźnieyszych posiadłości
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swoich.  —  A r t .  III. W  skutku tey obopól- 
ne y  rękoymh będą obie umawiaiące się M o ­
carstwa zawsze w porozumieniu się nad lemi 
środkami pracować,  które im się zdawać bę- 
•dą nay wfaściwuszemi do utrz\ mania pokoiu ; 
w przypadku zaś , gdyby Państwa jednego 
lub driigieg > tych Mocarstw zagrożone byty  
napadem , użyią iak naydzielnieyszego wsta­
wienia się w celu zapobieżenia temuż napa­
dowi .  Gdy tymczasem takowe wstawienie 
się nie zawsze pożądany skutek mieć może,  
przeto obowiązuia się obie Mocarstwa dawać 
sobie pomoc wzaiemną w tym przypadku,  
gdyby  iedno albo drugie napadnionem lub 
zagrożonem bydź  miało. —  Ar t .  IV. O b ­
warowana popizedzaiącym Artykułem pomoc, 
ma się składać z 30000 w o y s k a , to iest 
z 24000 piechoty i 6000 iazdy,  k^óte ciągle 
w  zupełnie całkowitym stanie woiennyrr/ u- 
trzymywane bydź maią,  tudzież z parku ar- 
tyl leryi  składaiacego się z óociu dział. —  
A r t .  V.  Pomoc ta ma bydź dana na pierw­
sze wezwanie napadnioney lub zagrożor.ey 
Strony. Woysko powinno w czasie iak nay- 
krótszym,  a naypóźniey przed upłynieniem 2 
miesięcy od czasu uczynionego wezwania 
b yd ź  w ruchu. —  A r t .  VI. Obie wj^sokie 
umawiaiące się Mocarstwa zaręczaią całość 
posiadłości P o r t y  O t t o m a ń s k i e y  w Eu ­
ropie. —  A r t .  VII. Uznaią i zaręczaią ró w ­
nie zasady neutralney żeglugi t a k ,  iak są 
traktatem Utrechtskim uznane i potwierdzo­
ne. N. Cesarz A u s t r y i a c k i  ponawia,  iak 
dalece iest potrzebą, przyięty na się obowią­
zek trwać ia w  ciągu teraźnieyszey woyny 
niorskiey w przyiętem przeciw A n  g l i  i sy- 
s temaciezakazu.— A r t  VIII. Ninieyszytrakt.aŁ 
przymierza może bydź tylke za poprzedni- 
czćm porozumieniem się oboyga wysokich 
utnawiaiących się Mocarstw publicznie ogło­

s z o n y m ,  lub innemu Gabinetowi udzielonym. 
Ar t .  IX Ma bydż  ratyf ikowanym,  a raty- 
fikacye onegoż powinny bydź w W i e d n i u  
w 14 dni ,  albo ieżeli można prędzey ieszcze 
w y  mieniane.

Dzia ło  się w P a r y ż u  d 14. Marca 18*2.
Podpisano:

Karol  Xi sAzSchwarzenberg. LeDuc deBassano.
Powyższy  traktat został przez obie w y ­

sokie umawiaiące s.ę Mocarstwa,  a to w P a ­
r y ż u  d. l^ go , a w  W . i ś d n i u  d. 2Ógo Mar- 
ca r. b. ratyf ikowany,  obustronne zaś ratyfi- 
k a c y e  wymieniano w W i e d n i u  owego o- 
stataiego dnia.

Ogłoszono tu także następuiacy E d y ^ .
N P a n a :

M y  F r a n c i s z c k P i - e r w s z y ,  z Bole/ 
Łaski  Cesarz Austryiacki; Król Jerozolimsk*' 
Węgierski,  Czeski,  Da lm ac y i ,  K r o a c y i , SI* 
woni i,  Galieyi i Lodomeryi;  Arcy-Xiąze A* 
slryiacki ,  Xiaże Lotaryngi i,  Wiirzburga 1 
Frankotiii,  W.  Xiąże Siemiodgrodzki, Magt* 
bia Morawski,  Xiaże Styryi,  Karyntyi ,  Wjty 
szego i Niższego ‘ Sz ląska,  Xiążęcy Hrabi* 
Habsburski &c. &c.

Skłoniwszy się w zachodzących mięcb)1 
Nami i N. Cesarzem Francuzów przyiacielski^ 
stosunkach do zawarcia forma lney umoWf 
względem obustronnego wydawania zbiegł^ 
w o y s k o w y c h ,  a to dla utrzymania tak wł* 
snych,  iako też sprzymierzonych korpusu^ 
wóysk zebranych teraz,  lub też późnićy i* 
szcze z .ednegoż powodu zebrać się maty 
cy c h ,  podaiemy do wiadomości Poddany03 
Naszych przyięte w tey mierze obopólne 
bo w ią z k i , oraz następuiące rozporządzeni3 
do iak nayściśleyszego wykonywania  onycl*' 
że. —  § 1.) Od dnia ninieyszego ogłoszeni3 
począwszy , i w ciągu catego w  kto-
rym zebrane teraz, lub na przyszłość zem*»L 
się ieszcze maiące Ces. francuzkie koepusy* 
iako też korpusy ich Sprzymierzeńców bęcJą 
czynnemi, powinni zbiegli z rzeczonych kot' 
pusów W oys kow i  temu bydź powrarani M0 | \ 
carstwu, od którego uciekli. —  §. 2.) W  skut' 
ku tego każdy zbieg woyskowy bez wyiątk0’ 
c z y  ón do piechoty, iazdy, artyłleryi,  fur 
mańki , lub też do iakiegokolwiek bądź od­
działu wóysk N. Cesarza Francuzów alb* 
iego Sprzymierzeńców należy, ma bydż  n3' 
tychmiast przytrzymanym,  i z bronią, k°! 
niem , mundurem, rynsztunkiem , pieniądzu1’ 
i cokolwiek się przy nim znayduie,  w tyinź0 
samym stanie powróconym. Jeżeliby zbi08 
taki był  iednym z Naszych Poddanych, nać"" 
czatf go wprawdzie w ydawać nie potrzeb3’ 
iednakże należy powrócić w tym razie wsz)'* 
stkie przyniesione przez niego pieniądz0' 
mundur, broń, ładunki ,  konie, siodło i im1® 
rzeczy. —  §.3.)  Słudzy Officeró w umieszcZ" 
nj-ch w rzeczonych korpusach , którzy st< 
się winnemi iakióy zbrodni, a zaświadcz?’ 
niem uwalniaiącern ich od s łużby ’ w foi'IIłl 
wierzytelney wydanem nie są opatrzeni, P°‘ 
wińni , skoro tylko sposlrzezonemi zostaM ’ 
równie za zbiegów bycL poczytani i L, . 
tacy wydani.  —  §. 4..) Zakazuie się 
niuieyszem Poddanym Naszytn iak n a y w / ra*



n>ey 1 pod -ttóżiaą ka ra ,  od W o js k o w y  cłu 
^iegłyclt z rzeczonych korpusów w óysk 

Cesarza Francuzów i jego Sprzymierzeń- 
°ów kupować odzieże, broń, ładunki, ryn- 
*'dunki, konie, rzędy na nich i inne r z e cz y ,  
tl|dzież’ dozwalać im p o b y tu ,  lub wolnego 
Przechodu, alboliteż u kryw ać ich i do dal- 
^ey dopomagać im ucieczki. C i ,  którzy ta- 
**e sprzęty od takow ych  kupią z b ie g ó w , 
f*»uszą ie' powrócić bez żadnego prawa do 
iakiego wynagrodzenia. —  §- 5.) Przeciwnie 
Zaś każdemu Naszemu Poddanemu lub Mie­
szkańcowi M onarchii, tak ze stanu woysko- 
wego iako też cyw iln ego, dana będzie za 
przystawienie każdego zbiega Z korpusów 
"'pysk N. Cesarza Francuzów lub iego Sprzy­
mierzeńców nagroda; a to za każdego żołnie* 
r*a pieszego 25 franków (czyli 9 ZR. 35 Kr. 
P°dług stopy cotoreńskowey), a za żołnierza 
konnego 50 franków (czyli 19ZR. loK r.podług 
stopy 20toreńskowey), które przy oddaniu 
jtbiega w ypłacone zostaną. —  §. 6.) A gdy 
**• Cesarz Francuzów um ów ił się z Nami, iz 
^ y k t  rownćyże treści ze swoiey strony o* 

rozkaże, przeto nakazuiemy Naszym 
gubernatorom cyw ilnym  i Dowodcóm  woy- 
skowym, ażeby ninicyszy E dykt wszędzie 
Sdzie tylko potrzeba ogłosić i przybić kazali,
* to, aby się nikt w  tey mierze niewiadomo- 

3  w ym a w ia ć  nie mógł. Również rozka- 
iuiemy Urzędnikóm Naszym w oysk o w ym  i 
cywilnym  baczyć  na to, ażeby E d ykt ten 
W całey swoiey osnowie i treści b y ł  dopeł­
nianym i słuchanym.

Dań w P r a d  z e  dnia 11. Czerwca 1812, 
^  2iw sz ym  roku Panowania Naszego.

F r  a n c i s z e k .
Henryk Hrabia B e l l e g a r d e ,  Feldmar­

szałek i Prezes nadworney Rady woienney.

W iadomości zagraniczne.
W i e l k a  B r y t a n i a .

Monitor P a r y z k  i zaw iera  pod d, 2gim 
Czerwca nastepuiące w yiątki z angielskich 
dzienników w yszłych  dnia 15. Maia.
„ Z Dziennika S t a t e s m a n .  „ L is t y  od 

°Ry naszey stoiącey przed Flessyngą dono- 
£1 pod d. 30. Kwietnia, że flotta francuska 
kłada się z 15 okrętów liniowych , między 
l()remi są 3 okręty trzech mostowe " zu- 

P ĵriie Woyskiem osadzone. Flotta angielska
ma wiecey,  iak jo okrętów liniowych

o 74 działać)!;, Obie te floity b ył y  tylko c a  
kilka mil odległe od siebie. Zdaie się,  iż 
nieprzyiaciel , zamyśla w yp ły n ąć ,  czego się 
co chwi la  spodziewaią.  Znak na przygoto­
wanie się do potyczki,  zatkniętym więc zo­
stał  na flocie angielskićy.

Z Dziennika T i m e s .  , ,G dyb y okropna 
zbrodnia niedawno popełnionego za bóy st w a 
nie zay.mowała i nie zasmucała tak mocno 
każdego,  tedyby wielkie uczyni ły wrażenie 
nadejzłe dnia dzisieyszego z A m e r y k i  w ia ­
domości. Kangress Amerykański włoży ł  pod­
czas taynych swoich posiedzeń ęodniowe 
e m b a r g o  na wszystkie amerykańskie okrę­
ty, w y i a w s z y  te,  które otrzymaią od Prezy­
denta pozwolenie do wypłynienia z próżnym 
ładunkiem (ballirstem).

Na radzie Katolików odprawionśy w 
D u b l i n i e ,  przyięto iednomyślnie ten-$vnio- 
sek,. ażeby  powszechne zgromadzenie Katoli­
k ó w  Irlandzkich zebrało się d. 18- Czerwca 
w małym teatrze dla wzięcia pod rozwagą 
ninieyszego stanu interessów katolickich t 
potrzeby wygotowania prośby o zupełne ępf, 
nienie praw kryminalnych dotykaiących K a ­
tolików.

H i s z p a n i a  i P o r t u g a l i a .

J o u r n a l  de  1’ E m p i r e  pod d. 4tym 
Czerwca,  w yi ą ł  z dzieńników angielskich A l ­
f r e d  i M o r n i n g  C h r o n i c i e  rozkaz dzien  ̂
ny  angielskiego Marszałka B e r e ś  f o r d ,  w y ­
dany d. 7, Maia w główney kwaterze będą- 
cey w F u e n t e - G u i n a l d o ,  i uczynił  tę 
uwag ę:  iż rozkaz ten do w o dz i ,  że iedna 
Część korpusu woyska pod dowództwem Xię- 
cia R a g u z y  (Marszałka M a r m o n t ) ,  któ­
rego główna kwatćra była d. 15. Maia w 
S a l a m a n c e ,  znaczne odniosła korzyści w 
pićrwszych dniach miesiąca Maia,  (Nie do­
niosły o nich ieczcze dotychczas francuzkie * 
gazety) Istotna treść pomienionego rozkazu 
iest ta, iż przez porządne cofniecie sie 6 do 
7000 ludzi z gór nad rzeką G u a r d a ( w  pro- 
wincyi  portugałskiey B e y r a ./. Cały  pnłlc 
milicyi O p o r t s k i ć y  ogarnęła wielka tr w o­
ga,  przez co iazda nieprzyjacielska patrza- 
ca się na tę na dz w y cz a jn ą  ucieczkę zeszła 
z góry,  i 200 najymała ieńców. Uciehaiacy 
mieli także porzucić 5 chorągwi.  Za karę 
musiał złożyć puik O p o r t s k * i  resztę chorą­
gwi na lak długo, dopóki haniebnej tey pla­
my czynem walecznym nie zinaże. Officero-
A  »



w i e  s ą  l ed u ak że  u zn an i  z a  n iewi fi nych.  R ó w  '  
,xia kat;a s p o t k a ł a  r a k z e  p u ł k ’ m i l i c y i  z A 
v  e y  r o , U 1 i v i e t a  i A z e m e f s .  P u ł k  P e ­
n a  f i e . l ,  L' tó;y 'edr.ą u t r a c i ł  chorągiew.' ,  nrusi 
z ł o ż y ć  d rug ą d o p ó t y ,  p ó k i  l e p i e y  się nie 
p o p is ze  W o y s l t o w i ,  k t ó r z y  te  c h o r ą g w i e  
nosi l i ,  s ta wi en i  b ę d ą  przed S ą d e m  w o j e n n y m ;  
z b i e g i  w  l i c z b i e  róoo k t ó r z y  się od .ey dy- 
w i z y i  od d al i l i  u t r a c ą  w s z e l k i e  s w c i e '  p r z y w i -  
l e i e , a . Of f i cer Owi e i ż o ł n ie r ze  o b w i n i e n i  o 
pi erżc hn ie ni e  przed n i e p r z y j a c i e l e m ,  s t aw i en i  
b ę d ą  r ó w n i e  p r z e d  S ąu e m woiennyr.r.  Inne 
k o r p u s y  o t r z y m a ł y  p o c h w a ł ę ,  p o n i e w a ż  c o ­
f a ł y  się w  p o r z ą d k u  i nie t y i ę c e y  i a k  j o o
ty lko  miały zbiegów,
1

X  i e s t w o  W a r s z e w s k i e ./Tli *
Król  Jegomość Saski ,  Xiaże Warszaw­

s k i ,  uchylił  o 26. Maia r. b, co d(. Państw 
P r u s k i c h  dawnieysze w y roki swoie zaka­
zujące wyprowadzania  za granice Kięstwa 
Warszawskiego zboża, wołów,  niemni :y żyw-  
tV ći i furażów,  oraz rozkazał ,  ażeby han­
del wszelkiego rodzaiu żvvvnościami i fura­
żami z pomienionemi Państwami był  otwar, 
tym.

Krśl  W e s t f a l s k i  wyjechał  dnia 17. 
Czerwca z W  a r s  z a  w y  do woyska , a Jene­
rał  francitzki Hrabia R e g n i e r ,  przybył  dnia 
18. t. m. do tego*, miasta.

Gazety  Xiestwa Warszawskiego me czj 
nią dotychczas naymnityszey wzmianki o 
Seymie,  o nastąpieniu którego,  biega,ą od 
niejakiego czasu pogłoski. Tymczasem do­
niosły Gazety Warszawskie,  iż d. 17 Czerw­
ca odbył  się w Warszawie w Kościele Ber­
n a r d y ń s k a  Seymik powiatu Warszawskiego 
pod, laską nowo obranego Marszałka Teofila 
S z y m a n o w s k i e g o  Radcy- Prefektury , 
który w  mowie swoićy uw ladomił O b y w a ­
teli , że Piotr Ł  u b i e ń s k i obrany Posłem 
na ostatniem posiedzeniu, będąc zaięty in- 
nemi kraiowerni posługami zwraca *w ivoe 
Obywatel i  urzędowanie, któro mu z ufnością 
powierzyli.  Zachęcił  potem Marszałek O b y ­
wateli do zachowania w wyborze Post? 
tey zgody i roztropności, kióre Chlubnie u 
wieńczyły  dwa poprzedzające zgromadzenia, 
i wezwał  na Assesgorów Seymiku: .t<elixa
Pomian Hrabię Ł u b i e ń s k i e g o  Ministra 
Sprawiedl iwości,  i Stanisława Kostkę Hra­
biego P o t o c k i e g o  Prezesa Rady Stanu 
Kłinistrów ; n a S ; k retasza z a ś :  Jana Kantego

Hrabię ■ de'.Rivit_ Z a ł u s k i e g o ,  Sędzieg0 
appellacyrnego. -Po w yk o ra n e y  przez dopie­
r o 1 Wspomniane Osoby przysiędze,  zabrał 
głos Assessor SeymiKu Hiabia P o 1 o c k i 1 
w którym wspomniawszy,  iż ważności chwi­
li cbecney odpowiedzieć powinien w y b ó r  
Posła,  oddał  v.inny hołd c..otom i zasłu­
gom Xięcia Adama C z a r t o r y s k i e g o  by­
łego Jenerała Ziem podolskich,  i podał  g® 
na piśmie za Kandytata do poselstwa z F®‘ 
wintu Warszawskiego.,  Zasługi Męż.a tego r 
które od wcześney młodości pokładał  w O f  
czyznie,  stanęły Seymikuiącyin na myśli! Na­
dziw zatem, że po dopełnieniu wszelkich fot' 
malności , Seymikniący po f z y k r ó c  wykrzy­
knęli Posłem Xięcia Adama C z a r t o r y s k i ® '  
go. Xiąże ten podziękował  Obywatelom z® 
położone w nhn zaiTaa ie , a tkliwe wyraz} 
iego pełne obywatelstwa i w y m o w y ,  roz 
rzewidły wszystkich przytomnych Marsza1 
łek Seymiku oddał potem pomienionemu Xif 
ciu pó krófkióy przeniowie zaświadczenie u® 
Posła  , przytomna w> Kościele za k< łem po' 
rz adk ew em  obrzędowi temu bczna PublicZ' 
nosć,  dzieliła uczucia Sey mikuiący ch trzy­
krotnym radośnym okrzykiem: N i e c h  ż y i *  
X i ą ż e  P o s e ł !  — i tak Seymik ten wy-uo- 
rem i okolicznościami pamiętny , zakończ©' 
nym został

P r u s y .

ZB jrlin a  d. 16. Czerwca. —  Gazety tu* 
teysze umieściły dziś we francuzkim i nic* 
tnieckim ięzyku następujący traktat p r z y m i e‘ 
rza , który przez wymianę atyfikacyi  ^ 
B e r l i n i e  na dniu 5 tym Marca b. r. zupeł' 
na moc swoią otrzymał.

N. Król  P r u s k i  i N. Cesarz F r a n c u -  
z ó w ,  Król Włoski,  Protektor Reńskiego, a 
Pośrednik Szwaycarskiego Związ ku ,  oży wie' 
ni chęcią zawarcia ściśleyszego łączącego id1 
związku,  mianowali  ao tego Pełnomocnik®' 
mi :

N. Król  Pruski: Fryderyka Wilheln1® 
Ludwika Barona de K r u s e m a r c k ,  Jenerał® 
Majora w służbie sw o ić y , nadzwyczayneg0 
Posła i pełnomocnego Ministra swego prz/ 
Dworze N. Cesarza Francuzów Króla Wh 
skiego, Kawalera orderu wielkiegO'Orla cze1'' 
wonegc1 i orderu Zasługi.

Zaś N. Cesarz Francuzów Król  W ł o s k i  <, 

Protekto - .Reńskie; ,0, a Pośrednik Szwayc®r‘ 
skiego Związku:  IŁ g o n a  Bernarda Hrat>ieS°.
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iVIare{,  X;ązecia B n s s a n o  {resztę tytułów  
obnażyć pod artykułem z WiedniaJ, którzy po 
Wzaiemney wymianie pełnomocnictw swoich 
zgodzili się r.a następujące A r t y k u ł y :

Art. 1.) Między N. Królem Pruskim , '  i 
Cesarzem Francuzów* Królem Włoskim óżc. 

dziedzicami ich i Następcami, staie przymie­
rze obronne przeciwko wszystkim mocarstwom 
E u r o p y ,  z któremi iedna albo druga urna- 
'riaiaca się Strona iest, albo może bydź w 
■woynę wplątaną. — • Art 2.) Obie wysokie 
Umawiaiące się Mocarstwa,  zaręczaią sobie 
nawzajem całość teraźniey szychPaństw swoich. 
Art.  ̂) W przypadku , w którym teraźniej­
sze przymierze uskulecznianem bedzie,  i *v 
każdym razie, kiedy tylko taki zaydzie przy­
padek, postanowią obie urnau iaiace się Mo- 
carstwa przez osobną umowę potrzebne w 
tey mierze prawidła.  ■—■ Art. 4.) Ilekroć t y l ­
ko A n g l i a  nadwerężać będzie prawa handlu, 
czy to ogłaszaiąc francuzkie lub pruskie brze­
gi w stanie b lokady,  czyli też przedsiębiorąc 
lakiekolwiekbądź środki sprzc-eiwiaiące się 
prawóm przez traktat U t r e c h t s k i uświę- 
j OUXftt, obie umawiaiące się Strony zamkną 
brzegi swoie i porty d’ a tych nawet mo­
carstw neutralnych , które dopuszcza gwaf- 
Clc niepodległość swoiey bandery —  Art.

-) Ninieyszy traktat ma bydź ratyfikowa- 
? / j S ’ ® w ym iana ratyf ik acji  onegoż w

e r l i n i e  w dni jo,  lub ieżeli można pre- 
uzey lejzeze nastąpić powinna.

Działąfio i podpisano w  P a r y ż u  dnia 
Lutego 1812 roku.

XiążeB a s s a u o. Baron de K r u s e m a r c k ,
. )nia  10. C z e r w c a  p r z e i e ź d z a ł  pr zez  Ber­

lin do G d a ń s k a  P. C a r b o n n i e r  gabine- 
towy g o n i e c  Francuzki .

Dnia 6go, 9go i iogo Czerwca ziechali 
do K r ó l e w c a :  Xiąże T a r e n t u  ( M a c d o -  
n a l d ) ,  francuzki Jenerał dv w i z y in y ,  Wiel­
korządca Prus Hrabia H o g e u d o r p ,  i Xia 
że E c k  mLihl  ( Marszałek "D  a v o u s t ).

Dia  zadosyć uczynienia rek wizy cyóm 
R z ą d u ,  musiał Magistrat K r ó l e w i e c k i  
2 przyczyny,  iż kassy m eyskie są wycięczo- 

rozpisać przymuszoną pożyczkę 60000 
ta la r ó w , którey pierwsza" połowa \v  prze- 
-lagu trzech, druga zaś przed upłynieniem 
omm dni złozoną bydź  powinna.' leżeli kto 

 ̂ postawioną żywność lub towary  ma ia- 
le zadania do kassy m eyskiey, może przy* 

P f daiacą za nie należń rość od pożyczki swo- 
y ocf^ąguąć. Powrócenie t t y  przymuszo-

ney pożyczki ,  ma iak nayprędzćy przez roz­
pisanie regularnego podatku nastąpić.

S z w  e c y  a.

Podług doniesień z O e r e b r o ,  proiekt 
Królewski względem zaprowadzenia nowego 
sposobu wzAciągu ludzi do woysk a (obaczyó» 
A'. 47 i 48' Gazety nuszcy) , został od w szy­
stkich czterech Stanów iednomyślnie przy- 
ięty.

Królewic Następca zachorował  b y ł  na 
Febrę, lecz powrócił  w kilku dniach do zu­
pełnego zdrowia.

Bieg gońców między S z w e c y ą  i Ro ś -  
s y ^ b y ł  ciągle bardzo ż y w y m .

W o ł o s z c z y z n a .

'Z Bukm estu d. 23. Maia. —- W  tey- 
chwi' i  dowiaduiemy się,  iż Ces. rossyiski 
Admirał  oraz b y ł y  Minister morski C z y c z a -  
g o w ,  który tu przed kilkoma dniami przy­
b y ł ,  obiał  ̂ dowództwo nad woyskiem tu- 
teyszetn.

Dowodzący  tu dotychczas Jenerał Hrabia 
K u t u z o w  ietlzie do Rossyi. Nie wiadomo,  
czy tam obevmie inne dow ództwo,  lub nie.

Unia ić). Maia. - - Od czasu przybycia 
Admirała C z y c z a g . o w a ,  układy między 
Pełnomocnikami pokoiu nowey nabrały ży- 
wości. Zadania ze strony rossyiskiey opie- 
raiące się dotychczas na oznaczeniu za gra­
nicę S e i e t h u  i na znacznych odstąpieniach 
w  Azyi ,  zdaią się istotnie bydź złagodzone- 
mi. Tak tedy został wezoray d. 28. b. m 
za upoważnies iem W . Wezyra pokóy pod­
pisany. Co się tycze warników będących 
dotychczas ieszcze taiemnicą, zdaie s ię ,  iż 
można tyle z pewnością powiedzieć,  że w  
tychże rzeka P r u t h  będzie granicą między 
obiema Państwami,  i źe odstąpiono Rossya- 
nóm w Azyi  małe mieysce do założenia wa 
równi. Oczekiwać tedy potrzeba, czyli  W .  
Sułtan, do którego raiyfikacyi  układ pokoiu 
natychmiast został do K  o n s t a n ty  n o p o 1 a • 
posiany, warunki te potwierdzi lub nie. M a ­
ła liczba w ó ysk  rossyiskich znaydulących 
się ieszcze w Xięstwach Wołoskiein i Multań- 
skiem, zmnieysza się tymczasem codzieńnie. 
W B u k u r e ś c i e  i w  J a s s a c h  czynią się 
przygotowania okazuiące,  iż obie te prowin- 
cye Porcie Ottomańskiey, wkrótce powróco- 
ne żostaną. ‘
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R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

Dnia t i .  Czerwca wieczorem,  odiechał 
Cesarz N a p o l e o n  z G d a ń s k  a.

Xiaźe T a r e n t u  (Marszałek M a  c d o ­
li a l d )  ma,  iak s łychać,  obiąć naczelne do­
wództwo nad korpusem wóysk pruskich, bę­
dącym pod rozkazami Jenerała G r a w e r t .  
Marszalek ten wyiechał  z K r ó l e w c a  do 
M e m l a ,  a za nim pociągnęło kilka pułków 
francuzkich.

Donoszą z W y ż s z e y  L u z a c y i  
( \ v S a x o n i i ) ,  iż. Hrabia G o t t o r f f  bawi ł  
się przez kilka dni w H e r r n h u t  i mocno 
na to nalegał ,  ażeby  tamteysza braterska 
gmina przyię ła  go za swego współczłonka; 
lecz Przełożeni oneyże nie chcieli na to ze­
zw o l i ć ,  ponieważ to wyraźnie się sprzeci­
wia ich ustawom,  łączeć się z ukoronowane- 
mi g ł o w a m i ,  lub z t a k i e m i ,  którzy niegdyś 
niemi byli.  Radzono na nowo rzeczonemu 
Hrabiemu, ażeby sobie gdziekolwiek W spo- 
ko y ne y  Szwąycaryi  obrał siedzibę.

C y r k u ł  Ż ó ł k i e w s k i .

( D o k o ń c z e n i e . )

Na zakończenie krótki opis topograficzny.

Ż ó ł k i e w ,  miasto cyrkułow e i siedli­
sko Urzędu cyrkułowego. Należało niegdyś 
do domu Żółkiew skich , z którego przeszło 
do domu Sobieskich. Położenie ma przyipm- 
ne. M ieszkańców liczy 4,048 , między któ- 
remi przeszło 1,700 żydów. Ma tćt  dwa u- 
przywileiowane iartnarki. Pospolicie stoi 
tam na kwaterach Sztab pułku konnego.

Godnym uwagi iest stary, po części ie- 
gzcze zamieszkały zamek. Zbudował go J a n 
III,  S o b i e s k i ,  Król P o lsk i,  w pierwszych 
latach panowania swoiego. Znayduie się 
w nim 5 posagów wyobrażaiących tegoż K ró­
la  i iego Familię. Postawił ie Xiaże M i ­
c h a ł  R a d z i w i ł ł .  Są one z pospolitego 
kamienia, a iako dzieła sztuki nie ma-ią ża- 
dney wartości.

C a ły  zamek murowany iest z twardego 
m ateryału, ma na każdym  rogu (spuszta- 
szałą teraz) w ieżę,  leży na równinie, i za­
słania się jeziorem, Piękny z niego widok.

Żółkiew ma Klasztor B azy liań sk i,  któ­

rego Przełożony iest Opatem, i Klasztor D o ­
minikański.

W  Kościele parafialnym sa 4 o b r a z y ,  
z których każdy 3 sążnie wysoki  i równie 
tyle długi. Ieden wystawia  zwyclęztwo S o ­
b i e s k i e g o  nad Turkami  pod W  i e -  
d n i e m ,  i odciągnienie od oblężenia miasta 
tego. Drugi przeprawę l  u lk ó w  przez U u - 
n a y w W  ę g r z e c h , gdzie S o b i e s k i 
zwycięz lwo odnosi.

Obadwa te obrazy są .szanowuemi pa­
miątkami sztuki,  przez Włocha malowane *) 
i iesżcze dobrze zachowane.

Mnieyszey wartości i iuż uszkodzone sa 
dwa inne obrazy wystawiające zwycięztwó 
S o b i e s k i e g o  nad Turkami  pod C h o c i -  
m e m ,  1 bitwę między Rossyanami i Pola­
kami pod dowództwem Hetmana Żółkiew* 
skiego.

Żółkiew ma prócz rzymska • katolickieT 
go Kościoła parafialnego, także grecko • k a ­
tolicki Kościół  paraf ialny,  tudzież bożnicę 
i d w ie  mocno uszkod zon e ż y d o w s k ie  drtt* 
karnie.

S o k a l ,  miasto Królewskie,  po więk- 
szćy  części murowane,  lezy nad B u g i e m  
w romansowćy oko l i cy ,  ma 3,810 mieszkań­
ców,  między któremi 9®o ż y d ó w ,  r z y m s k o ­
katolicki  i grecko - katolicki Kościół  para­
f ia lny,  i dwa uprzywilejowane iarmarki. 
Dawniey było  to miasto sławne z tameczne­
go wielkiego stada koni Poniatowskiego,  i 
prowadziło niegdyś znaczny handel do 
G d a ń s k a .  Ponieważ S o k a l  kilka razy 
zgorzał ,  budowle więc publiczne upadły.  
Naygodnieyszym uwagi iest ieszcze Klasztor 
B e r n a r d y  ń s k i .  Leży nad Bugiem w  zu* 
petney samotności , opasany iest murami i 
wieżami (znacznie teraz spustoszałemi) ,  i 
warownemu prawie równa się zamkowi.  Iest 
tu obraz cudo wny,  do którego pielgrzymuje 
wiele ludzi. Zgromadza się ich często oko­
ło 10,000.

R a w a ,  miasto do Hrabiego S t a n i s ł a - 
w  a J a b ł o n o w s k i e g o  należące, ma 2,720 
mieszkańców, między któremi przeszło 1,100 
ż y d ó w ,  i Klasztor Reformacki.

W a r ę ż , miastecka leżące na półno- 
cney granicy Cyrkułu,  liczy cokolwiek wię- 
cćy iak 1,100 mieszkańców,  między które­
mi 400 żydów.

*) Cąr nazwisko iego nie iest wiadomo 2
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Miało d a w n i e j  Kollegium Piiarskie z 
konwiktem dla ubogiey młodzieży szlachec- 
kiey. T u ż  koło te/ budowli  widać szczątki 
Wysypanego okopu,  który sądząc o nim zie- 
8° położenia,  w  nowszych czasach musiał 
bydź zrobiony; lecz nie wiadomo wcale,  od 
kogo i na iaki koniec został  wysypany.

O l e s z y c e ,  miasto Xięcia A d a m a  
C z a r t o r y s k i e g o ,  l iczy 1,543 mieszkań* 
£Ó\v , między któremi 385 ż y d ó w ,  ma d o­
brze budowany ratusz i Kościół ,  szpital  i 
?gród pański dla rozrywki .  W  ogrodzie tym 
test godnym uwagi przechodnik l i p o w y ,  z 
Wielką starannością utrzymywany.  Lipy  ma- 
H bydź stoletnie. Treibhaus zawiera w so- 

różne zagraniczne drzewa ow oc owe  i 
r°śliny.

W  okol icy piaszczystćy leżą M o s t y ,  
c iasteczko maiące 412 dotnów i 1,923 mie- 
szkańców, między któremi 228 ż yd ó w ,  Da- 
Wniey nazywało  się to mieysce A u g u s t o -  

e ® podług swoiego założyciela,  Króla Au-  
f i us t a  II.

szernem miastem drewn Dnem na równinie 
wielkiego pastwiska leżącem, 1 maiącem za­
mek drewniany między ieziorami tak szero- 
kiemi,  iż go żadna tatarska nie dosięga 
strzała.”  Z tego zamku nic się nie pozo­
stało.T a r t a k ó w ,  miasteczko liczące 1,284 
mieszkańców, miało niegdyś bardzo sławne 
iarmarki,  na których się często 40 do 50000 
ludzi znacliodziło. Teraz  stoi pustkami, a  
sklepy kupieckie rozsypuią się w  gruzy.  
Zmarły Hrabia M i ą c z y ń s k i  za łożył  tu 
przed kilkoma laty fabrykę sukienną, któr* 
miała piękne machiny;  lecz gdy  teraz T a r ­
t a k ó w  w dzierżawę wypuszczono,  a dzier­
żawca całą swoią uwagę na wła ści we  gospo­
darstwo wieyskie obracać musi ,  zbliża się 
więc  fabryka do upadku, i wyrobi ła  w  prze­
szłym roku 4oma ludźmi zaledwie 400 sztuk 
bai. Teraźnie jszy  właściciel  chciał ieszcze 
przeszłego roku przenieść ią na inne miey­
sce; czyli  to dotąd nastąpiło,} lub nie ,  nie 
iest wiadomo pisarzowi ninieyszey ro-
sprawy.

N a r o l ,  miasteczko należące do famili i  
Hrabiów Ł o s i ó w ;  ma 850 mieszkańców,

■ * « * .-

l e ś n y c h  czasach burzliwych przeznaczone 
przechowani A n3v]pn«i7P'>0 WJo przechowania naylepszego m {datku mi 

Szkańców. P o  dziś dzień służą one za miey- 
sca przechowania,  a mieszkance utrzymuią 
zawsze straż przy nich.

O smołami w M  o S t a c h  b y ł a  iuż inowa 
w-Nrze 65. Gazety Lwow skie y  z roku 1S 11 - 
Ni m ia Ekonomia skarbowa z a ło ż y ła ,  tru­
dnili się iuż wprawdzie żydzi  tą robotą, lecz 
najnędzniejszym w świecie sposobem. Z go­
dne z^zamiarem urządzenie smołami iest dzie­
łem czynnego i zasłużonego Rządcy  skarbo­
wego P. D i c k ,  który w gospodarstwie wiey- 
skiem rozumowemi rządzi się zasadami, t 
2 rzadką działa gorliwością,  Iemu się win­
ka wdzięczność za to ,  iż w obwodzie ł,®n* 
stwa skarbów ego M o s t ó w  byłe  bagno L  ł o* 
* ni a  osuszone zostało, i przez to 3>°00 mor’ 
§ów dobrych łąk zyskano.

B e ł z ,  miasto Królewskie,  ma 1,555 
jnieszkańcó w , między któremi 40° żydów. 
Niegdyś było stolicą Xicstwa równego na­
c i s k a ,  które to własnych Xiążąt m i a ł o ,  to

L i t w y ,  to do Polski należało. Należąc 
d° Polski kształciło Woiewództwo.  Niegdyś 
^usiało bydź wie lkie ,  ponieważ pewny pi- 
s« z  wieku X VI  donosi: „ i ż ono iest o b *

j n i ć i u p  *
czny Kuchmistrz Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi,  za łożył  tu w r. 1781 piękny zamek; 
leży na wzgór ku ,  widok z niego piękny na 
miasteczka N a r o l  i L i p s k o ,  i na równinę. 
C a ł y  zamek iest z twardego materyału wgu-  
ście włoskim b u d o w a n y ,  ma różne ozdoby 
i iest z przodu murein obwiedziony.  Część 
iego przyziemna upiększona iest wieloma 
robotami sztukatorskiemi, a pokoie zawiera­
ją portrety naddziadów Domu hrabiowskie­
go. Pierwsze piętro zamku ma balkon na 
kolumnach oparty ,  z r e sz tą  zaś nie zamie­
szkały.  Zamek ma po obu bokach skrzydła 
i kształci prawie podkowę, herb hrabiowski. 
Z miasta aż do bramy zarnkowey ciągnie się 
piękny przechodnik b u k o w y ,  a nad bramą 
iest ten piękny napis: Deum cole,  hominit 
bus succurre, veritatem sustineto, legibus
parato-.

Na obszernym dziedzińcu stoią dwie 
marmurowe piramidy z różnemi napisami 
W łacińskim i polskim ięzyku. Znayduie się 
także w zamku małe biblioteka.

P o t y  l i c z ,  miasteczko należące do P a ń ­
stwa skarbowego L u b a c z o w s k i e g o ,  n u  
2,371 mieszkańców,  między któremi 46 ży-



dów,  leży  w okolicy b o iz y s t ć y ,  w  którćy  
sie często zkamienń.łe znachod są ciaLi. A  u­
g u s t  III ,  Król P o1 k" , posła! c.tąd do D r e ­
z n a  wielka sztukę zkaniieninłego drzewa 
Podług Dzieiopisa D ł u g o s z a  nazywała się 
także woda i góra z zamkiem, P o t y 1 i - 
c z e m.

L u b a c z ó w ' ,  miasto należące do P ań ­
stwa skarbowego równegoć . na zw isk a, • • ma 
Z ,257  mieszkańców, między któremi przeszło 
300 żyd ów  Zdobią go piękne budynki u- 
rzę-dników gospodarczych. W id ać  tu. jeszcze 
.rozwalmy starey lu d o w li,  która podług w ie­
ści od Bożogrobców ( Tempiaryuszów ) z a ­
łożona.

Państwo L u b a c z c nr s k i e ma u  jsaó 
niemieckich, Koło L u b a c z o w a  płyn ę rze­
ka Ś w i d n i c a ,  która iest bardzo zdradli­
wa.  Ma grunt ńa pozór p i a s z c z y s t y l e c z  
poci piaskiem znayduie się lgnące bioto,  w 
którćm iuż wielu kąpaiącyck się Śmierć- zna­
lazło.

K r e c h o  w ,  wieś należąca do Państwa 
równego nazwiska Hrabiny B e a t y  C z a c k i .  
Ma Klasztor Bazyliański. Ten posiada maie

archiwun^-, w któróm się znayduie przywnóy 
Dworu-rossyiskiego z r. 1098, zapewniając/ 
Klasztorowi podczas napadu nieprzyiaciel; 
£ k i ejo uwolnienie od wszelkich podatków i 
kwaterunków;  posiada także mały zbiór tz? 
czy  naturalnych skladsiący się z 400 .blisko 
pólek i b<bliolekę z 8»o naywięrey  teolog! 
cznych dzieł Najstarsze- dzieło iest z roku 
1,493. ||V1'? także Klasztor wodociąg okołc

370 kroków długi.
Ł u c z y e e ,  wieś Hrabiego E r a z m "  

K o m o r o w s k i e g o .  Liczy  621 mieszkań 
cótv,  posiada szpiehlórz gromadzki na yod 
korcy i wiatrak,  który nrędzy szczegulniey 
sze osobliwości Cyrkułu należy, Iest ón zu 
pełnie sposobem hollenderskim i od Hailen 
dra postawiony,  na 8 piątr w y s o k i ,  nul' 
rowany.  Godnym widzenia iest mechanizm' 
przez który zbo.’ e w środek wiatraka w y  
Windowane i całe dzieło- w iednyyn momen­
cie zatamowane bydź może Ten wiatrak 
by! przed uoma laty stawiany i miał x 1,00' 
Dukatów w złocie ( ?)  kosztować.
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Meteorologiczne postrzeżenia ive Lwowie od 22. do dnia 24 - Czerwca 1812.

£ Czar po­
strzeżenia

Barometr Ciepłomierz
Reaumura.

Wilgocią
mierz.

| Kierunek W ia­
trów.

Odmiany 
powietrza. [

II Wsch, Słońc. 
22 H 2. po potud. 

|| 10 w nocy

28, 0, 11 
28, 1, 0. 
28, 1, 0.

+ 12, 2..
t  23, y. 
t  ib ,  8 .

■ 79  8- 
! 5 3 - 
1 ó6, 5.

| W .  słaby 
1 Po. Po. W .  slaby  
l Po. W .  W. słaby

iasno.
pogoda,
pogoda.

1
23 j

Wsch. Słońc. 
2, po połud. 
t o .  w nocy

28, 1, i. 
28, 1, 2. 
23, 1, 0.

t  U  ,' 3
t  25- 

t  17 ,  8.

77 , 6. 
56, 7.
69

Po. Po. W . słaby \ 
2.. średni 
Po. slaby

iasno, ddszcz. 
grzmot, błyskali' 

, chmury.

j| Wsch, Słońc 
24 'z  popolud. i 

[l 1 o v w nocy |

28, 0, 8. 
28, 0, 6. 
28, 1, 8-

1 14 , 5 ■ j
+ 2 2 ,  2

t  15-.____1

7 9 , 4 - 
59 , 5 - 
76, 4.

Po. Po. W. średni 
Z-. średni 
Z , słaby

i chmury , deszcm 
I chm ury , des zet 

chm ury , deszcH

O m y d k a .  W gołym  Nr ze idy G azety. na stronie 
imr.ast : 2,000». czytać: 20,000.
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